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Teba parów Francyi w krótce zastanawiać się 
będzie nad wnioskiem hr. Dejean, tyczącym 
się prawnego postępowania przeciw tym pa- 
rom, którzy niechca złożyć przysięgi. — Po- 
siedzenie izby deputowanych d. 6 otworzył 
P. Odier przeczytaniem rapportu kommissvi 
skarbowey względem żądanego kredytu na rok 
1830, — 


Gg$u posiedzenia uskarżał się na mnóstwo 


Deputowany Lameth w dalszym 


nieprzyzwoitości , obalżyw;ch mów, i prawo 
obrażających rzeczy, które od dwóch miesię- 
€Y bezkarnie są drukowane. *Obok szaco- 
wnych, wolnomsślnvch dzienników, namno- 
33 tẹ wiele takich, które mylnie kierują 
opinia publiczną. Wieła ośu ieconych ludzi, 
mówił dale-v, nie posiada zdrowego rozsadku. 
W pismach, które dla navmższey klsssyv lu- 


du sg Przeznaczone, nierozważni ich autoro- 


wie, rozprawiają o potrzebie zrównania wszy” 
stkich maigtków. Władza ludu wspiera się 
tylko na akcie wyboru deputowanvch; ina- 
czey CÓŻ byto był za rząd monarchiczny, gdy* 
by się miał we wszystkim radzić 32 milijo- 
nów ludności? (Poruszenie w izbie.) Dzień 
w dzień rozrzucane są po ulicach pisma, któ- 
re połrcya słusznie powinnabv zabierać. Je- 
szcze dziś rano rozgłoszono po mieście, że pół 
m'lijona nowego woyska ma bydź urządzone; 
Że sąstedzk e państwo wydałe woynę Francvi, 
it. d. I te nikczemne kłamstwa podaja za 
wyimki z Monitora!... Wszvstkich tvch nie- 
sforności, nic innego nie jest przyczyna, iak 
t+ ko wolność druku bez granic. „= Mów- 
ca żądał następnie, aby dla położenia tamv dal- 
szym podobnym nadużyciom ustanowić tękav= 
mia pieniężną na dzienniki inzczey zasa? vone 
stytuctine zniweczone ”ostan8, nowe ot}: kania 
jakobimzmu renuthikanów wezn agorę r iespo* 


kovnnść i trwoga openuia um*słt, i obala kre- 
dst pohliecnv. (Na te ii us por trir tga. 
wa.) Tu zabrał gles P, Beniamin Covriant; 
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który rzekł: <“ Przylepiane po murach, i 
rozuzdane pisma, nie mają nic wspólnego z 
rękeymia dla dzienników. Im większą obawę 
podobne pisma wzniecać moga, tym! więk- 
sze powinni mieć pole tłómacze opinii po- 
wszechney, ku oświecaniu publiczności. lm 
tańsze i dogodnieysze są środki nauczania , 
im spiesznieysze, i bardziey pewne następują 
sprawdzenia rzeczy, tym maniey wydarza się 
nieporozumień i obawy. Prawo objawiania 
swych myśli, niemoże bydź nikomu tamo- 
wane; wolnością druku nic innego nazywać 
się niemoże , jak tylko prawo skarżenia się 
ma ucisk , błędne ustawy, i nadużycia władz 
krajowych. Rękoymie są bez żadnego użyt- 
ku, doświadczenie naylepiey © tém przeko- 
mało, Niemasz człowieka we Fiancyi, któ- 
ryby Żądał rzeczypospolitey; ale każdy wys 
maga zachowania instytucyi naszych , i nie- 
podległości państwa.,  Ministex norski je- 
merał Sebastiani wnosił następnie : «Že wel- 
mość pism peryodycznych wielkie przysługi 
uczyniła krajow. Z całą mocą talentów wal- 
czyła ona przez wiele lat, przeciw kary go- 
dnym układom dawnych ministrów , i przez 
prożestacyą swoją przeciw wiadomym Posta- 
nowieniom (z 25 lipca) dała początek do o- 
poru. 
daley minister, będa ciągłym pasmem nae 
Gzey polityki. 
wach , dałecy jesteśmy przedsiębrania wszel- 
kich uprzedzających środków. Chcemy wol- 
mości bez granic, lecz wolności opartey na 


Tak, wspaniałomyślne uczucia, mówił 


Polegając na istniejących pra- 


porsadku; chcemy postępu naprzód , lecz 


bez gwałtownych wstrząśnień; praguiemy 
tego wszystkiego, czego publiczna opimija wy- 
maga; ale w tym wszystkiin chaemy postę- 
pować rozsądnie. My jesteśmy prawdziwemi 
przyjaciołmi wolności druku. Wolność opinii 
publiczney, jest naydzielnieyszym środkiem 


pezeciw jey własnym obłakaniom. Oto mam 


właśnie w ręku wydrukowane pismo, które 
dzisiay po całym Paryżu rozrzucono. Nigdy 
bezwstydnieyszego kłamstwa niemożna się 


było dopuścić, nadto co w nićm jest zawar- 


te: jakoby Prussy miały Belgijom wydać 
woynę, a Francya 500,000 nowego woyska 
zwoływała. Istotną zaś prawdą jest, Że ga- 
binet berliński okazał nay większą troskliwość 
względem utrzymania pokoju ; Francya nie 
czego także więcey nieżąda , jak tylko ze. 
wnątrz i wewnątrz mieć pokóy; takieź samo 
jest rządu angielskiego życzenie. Xażę Wel- 
lington, wyraźnie oświadczył w izbie wyż- 
szey, Że Żadne z mocarstw niema zamiaru, 
zbroyną ręka mieszać się do spraw nidere 
landzkich. Rozpoczęte układy żadnych po- 
dobnych nieprzedstawiaią trudności, któreby 
tego kroku wymagały. Co do nas wtedy 
tylko weźmiemy się do broni, gdyby szło o 
bezpieczeństwo naszych granic, i pomszęzenia 
obelgi, honorowi narodowemu wyrządzoney.,, 
— (Powszechne oklaski.) Po tey mowia mie 
nistra morskiego, dalsze obrady posiedzenią 
do dnia następnego odłożone zostały. — Na 
posiedzeniu izby niżsaey parlamentowey en- 
gielskiey z dnia 5, znany powszechnie O” 
Cónnel podał mnóstwo petycji, a mianowie 
cie jednę względem reformy parlamentu, 
przyczem zaraz w naygwałtownieyszych wy- 
razach powstał przeciw rządowi, i xięcia Wel- 
bez ogródki człowiekiem 
pomięszanych zmysłów. 


lingtona nazwał 
Postępowanie tego: 
mowcy, wszystkie pisma angielskie znaydują 
tak oburzającem , szczególnicy zaś bezczel= 
ność jego, z jaką na nayzacnieyszych uderzą 
ludzi, obok nikczemnego thórzostwa, z któe 
rém wymawia od zadość uczynienia obraźo* 
nemu honorowi: że e nim z pogarda wspomi= 
nając, sposób jego myślenia podają w abrzy= 
dzeme. Wyrazy których użył O'Conneł przes 
ciw xem Wellingtonowi w izbie miźszey, człon» 
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kowie teyże a mianowicie P. Croker, nazwali 
tym godnieyszemi pogardy, iż wyrzeczone 
były zaocznie, to jest w nieobecności mini- 
strów, P. Hobhouse wyraził z tego powo- 
du, iż ważne oświadczenie złożone w izbie 
wyższey przez pierwszego ministra, przeciw 
reformie parlamentu, oziębiłu w ogólności 
wszystkie umysły przeciw gabinetowi. Od- 
miano ta w przecięgu 24 godzin w opinii 
publiczney zrządzena, tym jest godnieyszą 
uwagi, że nigdy jeszcze tak nagle się niewyda- 
rzyła. Na te słowa odezwał P. John Wood: 
«Kiedy przybyłem do Londynu, miałem szcze- 
ra chęć wspierać rząd w teraźnieyszey ostate- 
czności; ale dopiero wsporanione oświadcze- 
nie w izbie wyższe; odmieniło «ałkiem móy 
zamiar. Xigżę Wellington czyli xigżę Water- 
loo, równie jak jego kolega xiążę Polignac, 
wydał postanowienia (Ordonances) przeciw 
reformie parlamentu, Która zupełnie usuwa 
w brew powszechnym Życzeniom?,, — Was 
żnieysze było daleko posiedzeme d. 8 w iz- 
bie wyższey.  Margr: Landsdown zażądał 
okazania protokułu tyczącego się stosunków 
z Niderlandami, dla przekonania: że Anglia 
niewzięła na siebie obowiązku, w przypadku re- 
wolucyi, mieszania się do spraw niderlandzkich. 
Hr.Aberdeen oświadczył że ta raza, w bezpośre- 
dnićm zastanowieniu się, (in thei Mediate 
Contemplation) rzad angielski, w drodze tylko 
przyjacielskiey ma zamiar działać w teş sprawie. 
— Margrabia Londonderry, wspominając o- 
statnią rewolucya francuzka , 
dzy 


wyrzekł mię- 
“ W obecnych 
Ściach, obowiazkiem jest naszym wspierać tron, 
władzę wykonawczą, i nasz stan własny. To 
jest prawdziwa polityka arystokratów, przez 
która te urojone niebezpieczeństwa zniszczyć 
możemy.„— Po niektórych tym podobnych 
gwałtownych uniesieniach, xiążę Richemonde 
zawołał na margrabiego, ażeby powztcik do 


innemi: okoliczno- 


` 


porzadku, mówiąc: ** Obowiązkiem jest kaf- 
dego majętnego obywatela, aby był podporg 
rządu, ale ten zaufania ludu nie może, sobie 
lekce ważyć; a właśnie pisane listy do lorda 
majora Londynu, ktbre niedozwoliły kzólowi 
biesiadować z swoimi poddanymi, i niepo- 
trzebne rozszerzanie postrachów wśród Lon- 
dynu, nie sa Środkiem do zyskania ufności. 


„Cały majątek móy, życie moje, hono móy go- 


tów jestem postawić w zakład, iż król, po całey 
stolicy, sam jeden, bez policyi, bez gwardyi, 
bezpiecznie przechodzić się może,a pic innego 
nie usłyszy i nie uyrzy nad oznaki miłości.,, — 
Na te słewa xiażę Wellington przeczytał ize 
bie list od lorda majora P. Key, w którym 
go tenże ostrzega, ażeby sig nieznaydował na 
uczcieji oświadczył że tam dla tego, nieprzy- 
będzie. — Margrabia Clanricarde nazwał to 
oświadczenie xięcia jałowem, twierdząc: “Zo 
skutki postępowania jego w tey mierze, nia 
innego niesprawia, jak tylko spadek papierów 
ma trzy od sta. Xigżę Wellington, mówił da- 
ley margr. chce się tym uniewinnić, że nie 
jest od ludu kochanym; lecz o tem jesczcze 
pierwey było niżeli ów list 
lorda majora, wzniecający powszechną trwo= 
gę, drukiem ogłosić rozkazał, — Na- 
stępnie hr. Grey utrzymywał: “Ze pismo 
F. Peel do lorda majora , w żadnym razie nie 
zmnieysza niebezpieczeństwa, na które wy- 
stawieni jesteśmy. Jeżeli osoba xięcia zagro- 
Żoną została, to nmiestanowi bynaymniey; 
ażeby nasz monarcha, od ludu ukochany, nie 
znaydował się na obiedzie; xiażę bowiem 
mógł sobie pozostać w domu. Ile dowiadu= 
ję się tey chwili, władza Aldermanów uzna- 
ła, że lord major niemiał Żadnego powodu 
do podobney obawy; niebył więc moczem u- 
powaźniony, pisać podobnie do xięcia, Krok 


wiadomo, 


ten ubliżył powadze rzadu, w sposobie wszel= 
ką przechodzącym odpowiedzialność. y= Ta 


na swoig obronę x'sże Welington, doby? z 
kieszeni plakardę, która była po rogach u- 
lie rozlepioną , iako wzywającą lud do wszel- 
kiego rodzaiu gwałtów. — Tegoż samego 
dnia w izbie niższey PP. Brougham, i pòłko- 
wnik Sibthorb, wprowadzili podobnież okoli- 
czność tycząca się listu lorda majora. Nato 
właśnie przybył minister Peel, i zaledwie 
mieysce swe zaiął, natychmiast lard Althorp 
z'żądał od niego obiaśnienia względem listu, 
jaki do lorda majora napisał? uznaiąc takowe 
pismo nadzwyczaynóm w swoim rodzaiu. 
GSłuchaycie' słuchaycie') “Co mogło spo- 
wodować ministrów, że wystawili J. K. Mość 
na podobną niepopularność, i obywateli mia- 
sta Londynu , tak dalece zawiedli w irb na- 
dzieiach ? Jeżeli ministrowie nic ważnego 
ma swoią obronę przytoczyć niebędą w stanie, 
posłuży to za dowód, Że nigdy iak dżiś na 
więkczą niezasłużyli naganę. „ — Minister 
Peel oświadczywszy, że żadnych czynić nie- 
może obiąśnień z uy mą sprawiedliwości, przy- 
znał się do swego listu, twierdząc: Że ta- 
kowy był owocem naradzenia się ministrów , 
skutkiem odebranego doniesienia o podnieca- 
nych niesnaskach, kióreby właśnie w tey po- 
rze nayszkodliwszemi stać się mogły. Następ” 
mie czytał izbie, wiadomy list lorda maióra 
do xięcia Wellingtona, w ktdrym gdy przy- 
szedł na to mieysce : “Podczas kiedy dobrzy 
obywatele, jedni z drugiemi ubiegają się w 
City, dla okazania tam szczerości uczuciów 
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swoich monarsze; garstka niecnych wyrzutkow 
społeczeństwa , chce korzystać z tey chwili, 
dla wywarcia swey zemsty, na osobę Waszey 
Xiążęcey Dostoyności!...,„— członkowie streny 
oppozycyiney, na głos śmiać się zaczęli, a 
szczególniey półkownik Davies. “Dobry Bor 
że! moi panowie kochani! zawołał Sir Roben 
Peei obracając się do półkownika; jakże mo- 
Żna w izbie tey Śmiać się na podobną wia- 
domość ? i między śmieiącemi się. jakże 
przykro iest widzieć officera od woyska! ,, — 
Następnie czytał minister rozmaite bnntowni- 
cze plakardy, maiące służyć za dowdd, czy- 
nionych przygotowań, do gwałtownych scen, 
na wieczór d. 9. — P. Brougham odpowiada- 
ige nato, wnosił, že list powyższy ogłoszony w 
gazetach, tak dalece zniżył papiery publiczne, 
iż przez to wiele maiętnych osób w ciągu ie- 
dnego tygodnia moga wyiśdź na żebraków, 
W końcu półkownik Davies tvierdził, że dla 
tego się tyłko śmiał , iż mniemał: że minister 
tegoż ieszcze wieczora, doniesie izbie o ia- 
kiem wielkićm sprzysiężeniu, na cały kray 
rozlanem; jakże bię przeto mówił daley, nie 
miałem semiać z radości, że w ten) wszy” 
stkiem nic innego nie zachodzi, jak tylka 
niepopularność xiażęcia Wellingtona? Pytasa 
się jednak, czy na przyszłość ma bydź wol- 
no ministrom; zastósowy wać da osoby Jego K rò- 
lewskiey Mości, nieprzyjemne uczucia , jakie 
ich spotykają? „ — Do Madrytu nadeszła 
28 października wiadomość z Astvryi, że *™ 
Gian wylądowało siedm statkbw ze znaczną 
liczbą powstańców. Mówią tam także o po- 


dobnećm wylądowaniu w jednym z poriów an: 
daluzyiskich. 


DONIESIENIE. 
„Wydział Spraw Wewnętrznych i Policyi śc. 

„Przez które podaje do publiczney wiadomości, ii w dniu 9 priysztrgo miesiąca grudnia a 
godzinie 30 z rana, odbywać sie będzie w biorach wydziału spraw wewnętrznych i policyć powtor= 
nie licytacya publiczna stanowczey sprzedaży domu murowanego, pod L popisawą ai przy ulicy Shawin- 
gkiey na Kazimierzu w gminie MX. sytuowanego, ż ogrodem oparkanionym do zgromadzenia Gre- 
cke Oryentalnego należącego, a te więcey dujęcemu nad oszacowanie urzedownie w kwocie zp. 5820 
gr: 20 ustanowione, reskrypłem Senotu Rz; lacega z a. 6 sierpnia r. b. do N. 4238 D. G $. 
zatwierdzone; mający chęć nabycia pomienieney realności na dziedziczną własnosć, zechcą się w mieye 
su i terminie powyżey oznaczonym opairzeni w Vadium fro cześei summy szacunkowcy odpowiada- 
jące sgłosić, gdzie równie o dalszych warunkuch lięytacyi bliższą poweżmą wiadomeść 

W Krakowie d u: listopada 1830 r. Senator Frezy dojgev : Sobolewski, 
onwicki $ W. 


